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0 systematach rolnych.

,tWi,hKW' StyA- 7 steH,ató£  ro!ni.czych jest najważniejszą ze wszy­
stkich, w mój bowiem łąezą się wszystkie inne rozwiązanie ići 
zależy od znajomości ogónój wszystkich faktów tyczących «ie kii 
3 l 2' l ; S a Ch okoliczności e k o n o S y J ?  S ó t t o
nego zbadać Jakie ^r^vc/vr/02-1111̂ *'6 systemafca gospodarstwa rol- 
& Z « n T w n l E ^ 7 J® w[ rodzily *  pewnych epokach i 
wiernie od wieków «nei ^  ich zmiany. ażeby rolnictwo 
b e z o r z e s t a n n i J V®*“ 83V® 8"°je posłannictwo, odpowiadało
ducenta. Potrzebom społeczeństwa, wynagradzając pracę pro-

zienieGwi?unkJwdS em gospodarskiego? Oto wynale-
okoliczności miciae* ^  g1’ wedJug których, z uwzględnieniem
? o E i a  s,ł^  i ^  1 CZ* T -  powincy działać siły produkcyjne
klesM W wieIkićj cz^ci powodzenie lub
rodne siły natujy pJŁ a nawóz011 Pr°duk<7 jnemi są: samo-

oneudział * » *  ale
niczaia sie o ’ w d2,ele Produkcyi roślinnój, czy to ogra-

rze bynajmnićj udziału iTata!?1?’ W ktdryin nawóz nie bie-
praca jedynie tylko dzia łają .1 W którTm si}y natury i

r o l n i c z ^ r S z ^ a w o z T s ^ n ”^  ^  PraF  nie m a produkcy i 
m ogła zaspokoić potrzeby odżyw iania i* " h * * " 1 . r 0im cz6J ’ ^ tó rab y  
liz a c y iita p fó ó d  posun ię tśj. 7 1 za6y™ m a przem ysłu  cywi-

W jakich okolicznościach rolnictwo e.. i

żonym ( in ie n T v Z v ir ^ H  ffiófwienf ’ T a]'4 Vrtematom natę- j 
ximura celem ■ systemat, w którym nawo-i się do ma- I
stematem t o z l a S ™ *  , l aW iBz6j ilo.ści Pl0™- Przeciwnie, sy- |
którym działają same ( ^  / Wnym) MZ7,Wa 815 w ;w miarę teun iau- tylko s,ły natury. Ale prawdę mówiąc i 
rych nagromadziły K  zacJ *  " T y p u j e  ziemie dziewicze, w któ- i 
Względnie rozluźnionego- nrawfe ^  D!C 1f^s!:ematu ^ez- 
wiastyi h przynajmnióf, ^ E i eWftWS zie’ , w F 0^ 1 roślin tra- 
uemi. Tylko nomiedzr « w  * Posługuje się nawozami sztucz-
ohodzi ta różnJc^ elówna ?  .natFonym i rozluźnionym za- roznica główna, że w pierwszym nawozi się ziemia aż

do nasycenia, gdy tymczasem w drugim używa się nawozu w nie -  
wielkiój ilości. Tu jeszcze zachodzi inna różnica, że w systemacie 
natężonym działamy wielkiemi kapitałami, gdy tymczasem w sy­
stemacie rozluźnionym działamy przy wielkiój oszczędności kapita­
łu, pozostawiając wszystko czasowi, a jeżeli niekiedy wielką roz­
wija się pracę, to jedynie tylko przy uprawie krzewów, która do 
pewnego stopnia obejść się może bez współdziałania nawozu.

1. Systemat natężony ezyh oparty na najsilńiejszłm nawoże­
niu ziemi.

W systemacie natężonym figurują wszelkie gospodarstwa, 
które, czy to przez zadarnienie ziemi, czy to przez orkę, a zawsze 

I za pomocą nawozów, dążą do najwyższych plonów. To znaczy, że 
| systemat ten stosuje się do grantów będących w okresie roślin 
j pastewnych, do gruntów, z których renta może być opłacaną jedy- 
1 nie tylko przez gospodarstwo czynne, na gruntach znajdujących 
; się w krajach, w których cywilizacya zjednoczyła wszystkie środki 
| działania i postępu (drogi, kanały, miejsca zbyta, kapitały i t. d.> 
i Wszystko to co nauka, co geniusz przemysłowy zdobyły, ten sy- 
| stemat udoskonalony realizuje. Przedstawia on systemat tegocze- 

sny, najdalój posunięty, wytwarza on z ziemi największą ilość i 
j  największą rozmaitość plonów [służących do odżywiania innych;

reguluje on z powodu tśj ilości i tój rozmaitości produkcyi bo- 
! gactwo rolne kraju tak  dobrze jak i jednostek; jest on najlepszóm 
' zabezpieczeniem przeciwko przesileniom głodowym; najlepiój ze 
1 wszystkich jystematów zużytkowywa on siły ludności wiejsbiśj. 
j Dla tego też napotykamy go we wszystkich częściach Europy, w 

których wyczerpnięcie nawozów naturalnych, nagromadzonych nie- 
: gdyś w ziemi, nie dopuszcza już systematów bez nawozów sztu- 
I cznych.

Flandrya, Belgia, Alzacya, najpierwój,—Anglia następnie,—
I Niemcy i Szwaj carya późnićj; -  oto są okolice, w których ten sy- 
| stemat gospodarowania, w którym, żamiast ugoru wprowadzono ro- 
: śliny pastewne i uprawę rzędową, doszedł do najwyższego stopnia 
j doskonałości. Wielcy mistrzowie go wprowadzili: mistrżbwie ci no­

szą nazwiska europejskie Thaer’a, Schwertłfa, Tellemberg'a Pic- 
te t’a, Yvart’a, Perment:er’a, Mateusza Dombasl’a, Artura Youiiga, 
Sinclair's, TorelTa i innych; których prace uświetniły rolnictwo.

Osiągnięcie celu wymaga środków. Takiarn powinno być go­
dło każdego rolnika, ! tóry pragnie wydobyć z systematu natężo­
nego wszystko co on dać może. Otóż, środkami rolnictwa natężo­
nego są: usunięcie ugoru, rośliny pastewne wysokiój wydajności, 
utrzymywanie dobytku na stajni, kupno nawozów szybko działają­
cych, ażeby podniecać i nzupełniać nawozy stajenne, orka głęboka, 
zupełne osuszenie ziemi, środki poprawiające w zastępstwie części 
składowych, których może brakować w ziemi, uprawa płytka u- 
trzymująca warstwę orną w bezustannym stanie spulchnienia i 
czystości, racyonalne następstwo plonów. Wydajność do najwyższe­
go stopnia posunięta jest celem tego systematu. Nie idzie w tćm 
o to ile się wydaje na morg, ale o to, ile Bię wydaje na centnar 
danego produktu. Wielką formułą finansową jest, że im yięcój 
wydaje się na morg, aż do ostatniój możliwćj granicy koniecznej 
do otrzymania plonów w ilości i w jakości, tćm bardzićj zmniejszą 
się koszta produkcyi. Jednóm słowem, wielkie kapitały przynoszą 
wielkie korzyści

Kwestya przeto jasno jes t postawiona: gospodarstwo natężone 
może postępować, może się powodzić jedynie tylko za pomocą ka­
pitału, i ci tylko mogą śmiał* brać się do niego, którzy umieją,



che* i mogą robić takie nakłady, żeby pewne nawet klęski, często i w części dla następnych plonów. Według obliczeń Edwarda Lecou- 
meuniknione w wielkićm przedsiębiorstwie, nie zaskoczyły ich nie- [ teux, kapitał w ten sposób użyty przynosi 15 472 
spodzianie. Ale jeżeli nauka, rozwaga i kapitał są na usługi ta - Takim więc sposobem kapitał tak wysoki użyty na dana ie-
kiego gospodarstwa, i jeżeli gospodarstwo to jest zastosowane do dnostkę powierzchni, otrzymał chrzest przemysłowći korzyści tym
okoliczności miejscowych, uznać wypada, że przynosi ono piękne samym faktem jest on stanowczo usprawiedliwionym Idzie teraz o
korzyści za ofiary, których wymaga. Rozmaitość jego produkcyi i wymotywowanie szczegółowe.
spekulacyi wytwarza korzyści, które w ostatecznóm podkreśleniu, Kapitał w inwentarzu żywym, który przedstawia trzy dzie-
preyczyniają się do ustanowienia dochodu średniego, zawsze tak Biąte części kapitału zakładowego, rządzi się następująca zaBada: 
wysokiego, że się wszystko opłaci nawet w złych latach. Urodzaj- „O ile ważnćm jest doprowadzać inwentarz pociągowy do naimnie? 
ność ziemi jest wielkim regulatorem korzyści rolniczych, gdyż ona szćj liczby, o ile na to konieczność dozwala, o tyle korzystnóm 
to  najlepićj zabezpiecza plony od zmian pory roku. Z tych powo- jest zwiększać ilość dobytku dochodowego kiedy jest pewność u- 
dów, gospodarstwo intensywne jest zawsze i wszędzie wynikiem trzymywania go regularnego na stopie najwyższći racvi odżywnći 
cywilizacyi; jest ona celem, do którego dążyć wypada, gdy tym- i kiedy prowadzi się systemat gospodarowania korzystnego pod 
czasem gospodarstwo rozluźnione jest przejściowśm, przygotowaw- względem nawozów, jakie dobytek wydaje.8 W istocie wszędzie 
czćm, środkiem dostawania się wyźćj. gdzie zasada ta  jest uszanowana w majątkach, które same dla

Gospodarstwo natężone, jak wyżćj powiedziano, przez wielką siebie muszą produkować nawozy, dobytek nie jest iak to sie mó-
wydajneść plonów może przynieść maximum produkcyi brutto i wi za zwyczaj, ziem konieeznem, ale jest jedną z najsilniejszych
netto. Zobaczmy najpierwój co zrobiło ono dla produkcyi brutto. przyczyn bogactwa rolniczego. Prawdę mówiąc iest on środkiem

Co to jest produkeya brutto  w danćm gospodarstwie? Jakim natężenia gospodarstwa: z jednćj strony liczba ’latajek i fornalek
sposobem można ją  wymierzyć? . . .  wskazuje liczbę pługów; z drugićj strony ogólna iiczba dobytku

Otóż zdaniem wielu agronomów wszystko powinno byc obli- jest wskazówką wyprodukowanego nawozu. W streszczeniu wiec 
czane w stosunku morga, uważanego jako jednostka porównania, tak  cała kwestya, w tym przedmiocie, zasadza się na tćm żeby wie- 
przychody jak i wydatki. Tak jak się mówi naprzykład, że na dzieć, czy dobytek zebrany w danćm gospodarstwie wystarcza do
morg potrzeba tyle lub tyle kapitału, tak samo powinno się mó- , wykonania robót i produkcyi nawozu, i czy gospodarstwo ze swćj
wić, że morg tćm lub owĆm obsiany daje brutto produktu średnio strony jest w stanie go wyżywić, ’
za tę  lub ową summę. Kiedy jest mowa o gospodarstwie czysto W tćm co się tycze robót rolniczych w okolicach zbożowych
paetwiskowć®, dobytek jest pomocnikiem produkcyi; gdyby nie bre w klimacie umiarkowanym, w którym się liczy 200 do 240 dni 
no w rachubę nawozu, który on daje, często bardzo przynosiłby i roboczych w ciągu roku, potrzeba jednego konia na 18 do 20 mor­
on stratę nie zaś pożytek; przewyżka wydatków nad produkcyę gów przestrzeni uprawnćj, czyli na 36 do 40 morgów parę koni 
dobytku wykazuje koszta nawozu, a tćm samćm, ponieważ ten ra- perszerońskich, albo równćj im siły, które stosownie do potrzeby
chunek, w ten sposób zamknięty, staje się ujemnym, dziwić się służą do uprawiania ziemi i wywózki. Przypuszcza się, że promień
nie należy, że produkeya dobytku nie figuruje w produkcyi brutto działalności wynosi 350 prętów, że budowle znajdują się w środ-
danego gospodarstwa. Jedno tylko poznać należy: to jest p ro d u k -; kowym punkcie, że gospodarstwo zużywa paszę w naturze a tćm
cyę brutto danego gospodarstwa. Potrąciwszy następnie koszta samćm wywózka ogranicza się do odstawy zboża na tarci ’ lub na
uprawy, będziemy mieli produkcyę czystą. przywózce nawozów handlowych. Jeżeli orka wykonywa sie w wołt

Nie ma zapewne kwestyi w gospodarstwie rolnćm, któraby i w konie, liczy się pięć wołów na cztery konie, 
wznieciła tyle sporów ile kwestya kapitału obrotowego potrzebne- O nawozach mówiliśmy w oddzielnym artykule, w tćm miej-
go do uprawy natężonćj w zupełnym rozwoju. Długo bardzo utrzy- scu przypominamy tylko, że najdoprowadzenie ziemi i utrzymanie jćj
mywano, że kapitał ten powinien wynosić od 300 do 400 fr. na w należytym stanie nawozowym, żeby wydawała najwyższe nlony, 
hektar (15 do 60 rs. na morg). Największy znawca warunków fi- potrzeba mieć jedną sztukę dobytku na dwa morgi ziemi W tćj 
nansowego powodzenia w gospodarstwie o wysokich plonach, zało- : liczbie figuruje głównie sprzężaj i bydło dochodowe. Koszt wiec 
źyciel szkoły w Grignon, August Bella, już od r. 1828 ma tę za- dobytku wynosi 45 rs. na morg ziemi ornćj. W wielu okoliczno* 
sługę, że zażądał, ażeby kapitał nakładowy podniesiony został do ściach, w których spekulacya używa zwierząt wyborowych summa 
lOOo fr. na hektar (150 rs. na morg); od tego czasu, aż do końca ta  jest niewystarczająca. Z innćj znów strony, należy przypuszczać, 
swojego zawodu, nie przestawał utrzymywać i wykazywać, że że w wielkićj ilości dobytku, znajdują się sztuki różnego wieku i 
słusznie liczył na plony w stosunku wyłożonych kapitałów. Kiedy różnćj ceny. Należy przypuszczać nadto, że pewna część nawozu 
August Bella formułował program gospodarstwa natężonego, uwa- kupuje s ę po za granicami gospodarstwa pod pedstacią guana i 
żano ziem ę jako lokacyę kap tału  na nizki procent, a rolnictwo innych nawozów skoncentrowanych; a więc ta  cyfra 45 rs. jest 
jako rzemiosło ręczne, nie zaś jako przemysł dla kapitalistów, średnią ogólną.
Były to zgubne przesady. Przy tym sposobie pojmowania rzeczy Kapitał w inwentarzu martwym wchodzi do kategoryi śród-
rudno było, żeby wielkie gospodarstwa nie były pobite przez ma- ków działania, które powinny być zastosowane do ważności celu, 

tie, ponieważ te ostatnie, obejmują tyle tylko ziemi, ile mogą na- jaki osięgnąć zamierzono. Powinien on przedstawiać dziesiątą albo 
sycić kapitałem. dwunastą część kapitału obrotowego, i dochodzi tym sposobem 12

Przy pomocy tak znacznego kapitału, jakira go wykazał Bel- do 15 rs. na morg ziemi ornćj i łąk. Prawdopodob;.ćm jest wszak- 
la, rolnik może stawić czoło wszystkim potrzebom rocznym swoje- że, że wprowadzanie roboty maszynowćj w miejsce ręcznćj zwięk- 
go gospodarstwa; za pomocą kapitału w inwentarzu żywym i mar- szy cyfrę kapitału włożonego w inwentarz martwy. W każdym 
twym, wykona on potrzebne roboty i wyprodukuje nawozy; za po- razie, im ziemia obficićj jest nawożona, tćm lepićj wynagradza go- 
mocą kapitału obrotowego, który się przetwarza bezustannie z ka spodarstwo czynne; a im gospodarstwo jest czynniejsze, tćm wię-
pitału produktów na kapitał w gotowiznie, żywić on będzie doby- cćj potrzebuje pługów, bron, machin, narzędzi, wozów i t. d. Głó-
tek, otrzyma nasienie i zaspokoi to co wypłacać należy w goto- wnśm, a nawet koniecznćm jest, ażeby roboty zostały wykonane 
wiznie. Jego kapitał zakładowy wynosi 1009 fr. na hektar (150 rs. we właściwym czasie, szybko i oszczędnie. W tym celu trzeba, że- 
nu morg); a więc kapitał ten obciąży koszta produkcyi 50 fr. ro- by robotnicy nie czekali nigdy na narzędzia, ale nie trzeba ró- 
cznie (7 rs. 50 kop. morg), nie zmniejszając kosztów amortyzacvi, wnież, ażeby w skutek wielkiego zbyto, lub lichego wyboru, na- 
odnowienia i utrzymania, które także zaliczają się do kosztów rzędzia pozostawały po za pewien okres czasu bezczynnie pod sso- 
produkcyi. pami. Narzędzie bezczynne jest kapitałem martwym, i jeżeli w po-

Co się tyese dobytku, powtarzamy, że jest on na usługi go rze roboczćj, narzędzie to nie jest w stanie opłacić należnego 
gpodarstwa; a więc wszystkie koszta., jakich on wymaga, powinny procentu, ani amortyzacyi, to z pewnością jest ono źle zrobione, 
w części być pokryte przez predukta wywozowe (wełna, mleko, albo źle używane.
przychówek i t. d.) Różnica wykazuje wartość pracy i nawozu. Kapitał w produktach na składach przedstawia wszystkie plo-
Otóż, ta praca i ten nawóz wynag-adzają się z kolei przez plony, ny, które zabezpieczone od zniszczenia, oczekują, albo kolei spo- 
które z nich korzystają, slbo też są przeniesione na rok następny życia przez dobytek, lub też wywiezienia na targi. Widocznie,



możność ich w.chwili okładania inwentarza zależy od epoki tegoż 
mwentarza. Znajduje'się on na nSjwytwytn 'stopniu w'czasie ukła­
dania inwentarza w jesieni, & najniższym' prży okładaniu inwenta­
rza na wiosnę.

Zarzucają często, że plony sprzedażne nie Btanowią nieodłą- 
części kapitało, ponieważ nie są przeznaczone w naturze do 

reprodukcyi; ale na to odpowiedzieć można, że rolnik biorąc pie­
niądze za zboże, wełnę i t. p. opłaca dzierżawę, podatki, robotni 
*6w, nasienie. Nie wiele wiele więc obchodzi pod tym względem 
czy inwentarz znajduje wartości w składach, czy też w kassie. ’ 

Kapitał w nawozach, częścią w gnojowniach, częścią w ziemi 
w chwili układania inwentarza, przedstawia 36 do 45 rs. na moru 
csyli /10 kapitału obrotowego. ’

, Pf2yznać wypada, że ta cyfra sama może odstraszyć naj- 
smieiszych zwolem ików gospodarstwa natężonego. Ale pamiętać i 
w  • ,wyPa(Ia> że w ostatnim rezultacie korzyści zależą od wyso-

Pltai u’ źe nawóz łest gW»ny“  teoretycznym czynnikiem powodzenia finansowego.
Bez zaprzeczenia nawozy są kapitałami, które wvmaaaia ko­

sztów produkowania, Bez zaprzeczenia, kapitały te I H S k c y i .
SSr,dopiero k‘edy Ł!3-2owydaje ona plony najwyższe. Otóż, dawajmy na morg 625 centmu 

*6* nawozu, które kosztować będą 75 rs. Bez żadnói watDliwości

s t o
“ i M s ie  “ o c k » t a S j , r s s i

umieszczonego ? zupełnego umorzenia kapitału w tóm
nawozu no/i?i - g Wał °n. w rachunkach, częścią pod postacią
oczekuiaLtro ™ gni czę ,*T zf pod P08taci4 nawozu w ziemi, 
bedar^m ro 5a P°chł?ni«c,e-.1 tym to sposobem, w gos cdirstwie 
ałln odze ulcPSzeui{h kapitał nawozowy ciągle idzie do-
tvrnem roeDącym’ âk 881110 jak rośliny pastewne i dobytek gdy
<» p m cS n le  noPt°eien3tWiei W trak3ie realizowania,’ idzieB id b  2  P°’tępem malejącym, ponieważ w tym ostatnim wy­
padku gospodarz staro się odzyskać to co włożył

kład.,wyUm n i e i S Z * b y ł° b y  to wykazEĆ kapitał **■
mienia ł S . 1 - Jest lbtotDie, byłoby to dać do zrozu-
E v  n i! ! ! ) !  PrZyjąC UpraV e rtólin okopowych, orkę głęboką, 
moll y TP P  e< utrzymywanie dobytku na stajni z bardzo
S c Z ?  Cz°yl a ak Z1Lad0Wym-, -Po CÓŻ oddawać sie takim złudze-
pmdaiSirwSS J f CieJ ° lmC7,m me ma aż m d t °  wiele l^ziprzeusiębierczyck gotowych wziąść się do gosoodirstwa ze zbvt
sUntb^1 zas® ’ , 1 prowadzić je takiemi systematami których 
skutków wytrzymać niepodobna. Ile* to nieszczęść sn«wodnw«ł

» . er ^ p o r. ‘o t r trozpoczętego. funduszów prowadzić gospodarstwa najlepićj

plonów,®i8żePw Y k m  dWytr rZaĆ «a“ ° nawozy za pomocą
plon, ażeby us tam. w, ć ważną cześć ̂ a n ita łif l  wyt^ orzyć Pierwszy 
jest niezawodną prawdą. Ale strzedz JL /  nawozów w ziemi, to
stewne, zamienione w nawozy czyliż I  T  " y '* 7' R°Ś,hny pa : 
t a  ich wyprodukowanie, zaliczeniami -Iami *ożwnemi
procentami. Cukolwiekby r in ik  S  T 7! ' ^
musi do kapitału 28 do 45 rubli ca mors J  n P u "* 
nieważ ten kapitał będzie jego dzńłem h Z i o ’ •a P° '

przy wyjściu z dzierżawy, jeżeli właściciel w chwili nHHuL; »  H
S r u L Ds t a f  n6 |aZ“ł mU kapiUlln- rdwD0W8żneg°, albo też I t  
żenie czynszu ,Pcdep8Zeme zieml> nie d i ł “ u-. to przez obui- 
d z i e r ż a w T L  Z T g0\  CZy- f  "62 b° r hkacye Przy końcu 
pozostawią prly 0dp0ffiedmeg0 “ le n io m , które mu

kosztó^c^TlL/h1? 161,16’ 0rkJ8’ uprawa Pr2?80t°wawcza, rozkład
są zawsze ważnym S S . k ^ m f T / 80 ■“  ^  W PrZy?Zl0ŚC1> natężonego- nonie w**„ i  m ŁażdeS° mwentarza gospodarstwa

S i  zaw szf P? arsi wo t0’ Utóro 8^ e 1 zbit!ra w k a“ zaym czasie, zawsze musi liczyć się podwójaic.
a :cniec w inwentarzu, znajuujemy gotowiznę w kassie, to

I jest pieniądze, rewersa do spłacenia, jednym wyrazem wszystko 
|.C 0 v  stanowi kapitał-w gotówce, i to co pozwala rolnikowi bezu- 

stannie być panem swoich działań, uskuteczniać wypłaty w wła- 
! śeiwym czasie i sprzedawać wtenczas dopiero, kiedy uzna to za 

korzystne. Pomiędzy kapitałem włożonym na pewien przeciąg cza­
su i kapitałem obrotowym, zdolnym do wszelkich operacyj, zacho­
dzi pewien stosunek, który zawsze powinien być zachowany, ale 

| który koniecznie musi być zmienny w różnych porach roku.
Takiemi są rozmaite pierwiastki, które wchodzą w skład ka- 

| pitału zakładowego w gospodarstwie natężonóm, a im więcćj je 
i poznajemy, tóm więcćj przychodzimy do wniosku, źe kapitał w na- 
j  wozie jest dzielnym pomocnikiem rolnictwa w zmniejszeniu kosztów 
! produkcyi. Środki mechaniczne bowiem dopiero następują.

Nie należy jednak zaprzeczać ważności oszczędności, którą 
; można zaprowadzić w robotach rolniczych. Trzeba, powtarzamy to 
j bezustannie, zajmować się bardzo udoskonalaniem machin wiejskich,
’ ponieważ one stały się kwestyą pomyślności albo upadku dla więk- 

saych gospodarstw, i gdyby nie one, nawóz sam byłby narażony 
na to, że produkowałby się drogo i znajdowałby się w niekorzyst­
nych warunkach zużytkowania,

To tylko powiedzieć chcemy, że w stosunku nawozu i pracy 
słabą st oną naszego rolnictwa, czynnikiem produkcyi, który co 
najrychlój wzmocnić należy, jest nawóz. Można nawet twierdzić, 
że z braku dostatecznćj ilości nawozu, znaczna część naszego in­
wentarza, naszego sprzężaju i naszćj robocizny ręcznćj, zanadto 
marnuje siły swoje. Co gorsza, pod szopami, mamy narzędzia udo­
skonalone, które zawcześuie nabyte, oczekują na przybycie nawo­
zu, ażeby działać zaczęły. Na gruntach wperyodzie pastwiskowym, 
posiadamy taką ilość narzędzi, jakby uie znajdowały się w peryo- 
dzie handlowym. Jest to anachronizmem, nie można bezkarnie 
wyprzedzać porządku rzeczy, i jeżeli kto chce w rolnictwie nad­
miernie używać pracy, musi zacząć od nadmiernego używania na­
wozu. Głównie trzeba myśleć o tóm, że w obecnym stanie rzeczy 
spożycia produktów zwierzęcych i podwyższenia ceny tych produk­
tów, dozwalają rolnikom prowadzić korzystne spekulacye, które 
im dozwolą zmniejszyć koszta produkcyi ich nawozów. Przypu­
szczając, źe koszt nawozu zmniejszy się do p iłowy, przekonamy 
się natychmiast, że cena naszych głównych ploaów bardzo to po­
czuje, ponieważ pszenica, naprzykład obciążona bywa kosztami 
produkcyjnemi nawozu, które często wznoszą się do 30 rs. na morg. 
Wiele przeto jest do zrobienia w gospodarstwie dobytaowćin, po­
nieważ, r*z jeszcze powtarzamy, nawóz jest wielkim czynnikiem 
taniój produkcyi rolniczćj. (d. c. n.

Sprawozdania tygodniowe.
Gdańsk dnia 24 stycznia -1880 r.

W tym tygodniu spadło tutej wiele śniegu, we wtorek mieli- 
śmy mocny mróz, Wiatr był.zachoduio-połuuniowy, dopiero wczoraj 
północno-zachodni.

Zd ja się, iż zwyżka na czerwoną zimową pszenicę w No- 
Wym-Yorau me udała się, bo ta spadła obecnie po krótkićj zwyż­
ce z 1 doi. 49 c. na 1 doi. 47 c. W o^óle jest ta zniżka o tyle 
szczęś iwą, że nie tak raptownie nadeszła, tylko powoli, czego 
przy coraz większych zapasach spodziewać się było można, które 
w tym tygodniu znowu o 813,00U buszli się podniosły, to iest na 
3 j,370 0 0 buszli.

W Anglii panowały mrozy i padał śnieg, dla tego roboty w 
polu musiały być opuizczone, w ogóle nie bardzo dobrze wyglą­
dają zasiewy jesienne. M.wo to ceny pszenicy spadły, a to dla tu- 
go, iż na potrzeby wystarcza ta pszenica, która jest w portach i 
któ a ma przybjć z Ameryki, dla tego nie można myśleć o rv- 
chłern poprawieniu się aug.elsaich targów. Londyn notował zniżkę 
o i sh. Liwerpol i Leith niezmieniły cen przeszłotygodniowych! 
w Hull miano trochę c‘ęci do kupnu na oocą pszenice We Fran- 
cyi trwało usposobienie spokojne, pomimo niewielkiego dowożą



krsjowćj pszenicy; Marsylia nagromadziła zaś obcći pszenicy tak 
Wielkie zanasy jak nigdy. W Belgii było usposobienie ospałe, co­
kolwiek lepsze w Hollandyi, chociaż na żyto nie byłe popytu. 
W nadreńskich prowincyach usposobienie było spokojne, » to w 
flkutek obfitych dowozów krajowego towaru. Południowe Niemcy 
i Austrya notowały tańsze ceny; także Berlin zniżył cenę pszenicy 
o 4 do 5 marek, a żyta o 2—3 marek. U n«s ceny pszenicy dzię­
ki małym dowozom nie spadły tak nizko. Zyta dowieziono mało, 
dla tego też chętnie je kupowano.

Płacono na ostatku za 1000 k°:
fnn. w. ho].1}

Pszenicę jarą 
„ czerwoną

jasno-kolor.-poślednią 
pstrą i.jasno-kolorową 
jasno-pstrą chorą 
wvsoko-pstra 
wysoko-pstrą i szklistą 13*1—132 

126-128 
123-125

130-131 
126—128 
109—118 
12 0 -1 2 1  
121-123 
129

„ białą 
Zyto krajowe 

„ polskie na. transit 
Jęczmień wielki

„ polski
ruski na paszę 

Groch kuchenny 
„ na paszę 

Owies rossyjski 
Tatarka 
Rzepak 
Za okowitę płacono 56 mrk

rar.
223
221—224 
170-179 
190-208 
211—217
229
232—240 
130—133 
1*8-165 
142-146 
160 
152 
130 
130 
138
130—132
126-128
218

za 10 000 litr.*.

czyli

116-120
111-113
103

kop. za pud
170
170—173
130-137
146—160
162—166
178
179-184 i 
178—180 i 
121—124 i 
l r 9—112 i 
123 
P 6  
100 
113 
106 
100-101  
096 -0 9 9  
167

Banknoty rossyjskie za rubli 100 mrk. 212 99.
Aleksander Makowski et Comp.

Bank Kredytowy Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp. w Toruniu.
Toruń dnia 2 6  stycznia 1880 r.

Przez cały ubiegły tydzień było mroźne powietrze, a zimno 
dochodziło do 9 stopni niżćj zera.

Handel zbożowy był w ubiegłym tygodniu cokolwiek wjęcćj 
ożywiony: obroty bowiem z p-iwodu obniżonych cen i _ większych 
dowozów były dość wielkie Ceny też zdołały się w ubiegłym ty* 
godniu tu i owdzie cokolwiek podnieść. Notowania pszenicy czer- 
wonćj zimowój w Nowym-Yorku bWv chwiejne pomiędzy 1.46, 1.49 
i 1.44 doi., nodczas gdy równocześnie cena mąki obniżyła s'ę z 
5,65 na 5,60 doi. Kontrolowane zapasv nszenicy Stanów Zjedno­
czonych wynosiły w dniu 17 stveznia 1880 r. 30,500,000 buszli 
(ca. 831.818 ton) w stosunku do 29 625,000 buszli (ca, 807,955 
ton) w dniu 10 stycznia 1881 r., i 19,254, 60 (=52.»,124 ton) w d. 
18 stycznia 1879 r. Wywozy pszenicy wynosiły w tygodniu koń­
czącym się 17 b. m. z nortów atlantyckich do Angin 63.000 do 
kontynentu 35,000, z Kalifornii i Oregonu do Anglii 7O.O00, ra­
zem 169,000 kwr.. w stosunku do 138,500 kwr. w dniu 10 stycz­
nia 1880 r.. i 194,000 kw. w dniu 17 stycznia 1873 r. We Fran- j 
cyi było bardzo spokojne usposobienie, pomimo, źe dowóz krajowńj j 
pszenicy był bardzo słaby; zapotrzebowanie jest bowiem bardzo • 
małe, a w Marsylii tvmczssem nagromadzone są tak wielkie zapa- i 
sy, jakich dotąd nie było. W Belgii był bardzo słaby interes i sta- | 
rano się ceny podwyższyć. W Hollanęyi na pszenicę niezmienne 
usposobienie, na żyto ospałe. Nad Renem zapanowało lepsze zapo­
trzebowanie, młynarze kolońscy mieli bowiem bardzo dobry zbyt 
mąki. i dla tego chętnie pszenicę kupowali. W południowych Niem­
czech jest spokojne usposobienie, a ceny w wielu miejscach pono- 
wnćj uległy obniżce. Sprawozdania z Austryi i Węgrzech donoszą 
o cokolwiek lepszćj tendencyi i polepszonych cenach. W Niemczech 
środkowych były targi również mocniejsze. W Berlinie zaś ceny

pszenicy cofnęły się w ubiegłym tygodniu o 4—5 mrk., żytu •  
2—3 marek. W Gdańsku był interes na pszenicę bardzo słaby, 
ponieważ dowozy były bardzo małe; małym też tylko dowozom 
zawdzięczrć można, iż ceny mianowicie lepszych gatunków więk- 
szćj nie uległy obniżce, gdyż nadeszłe wiadomości z zagranicy by­
ły bardzo niepomyślne.

I  na Baszym rynku dowozy zboża się zmniejszyły. Ceny psze­
nicy nie zmniejszyły się, gdyż popyt na takową był dość dobry. 
Również ceny żyta stale się ntrzymgją, a wyborowe żyto zagrani­
czne z wysyłką na transit osiągało pełne ceny miejscowe, przy 
średnich zaś gatunkach była różnica 5 mrk. Dowozów jarzyn nió 
m», popyt zaś na owies jest dobry. Interes na koniczyny był baf- 
dzo ożywiony, popyt mianowicie na białą jest wielki.

Pszenica ruska 
krajowa

Żyto ruski"
„ krajowe

Płacono za 1000 kilogr.
120 
123 
129-131 
123—128 
129—137 
108-122 
115—122 
129—132

195 Mrk
195 .

Jęczmień ruski
krajowy 

Owies ruski
krajowy piękny

Groch na paszę 
kuchenny

Rzep 
Rzepik 
Łubin żółty 
Łubin niebieski 
Koniczyna czerwona 

„ biała 
Tymotka

132 fan. 180
128 „ pstra 190

195—202 „ 
jasna 190-205 „

205-210 „ 
140-150 
150—155 ’ 
158-160 , 
125-140 „ 
130-160 ,
120-130 ,  
125-135 » 
135—145 „ 
150—160 
2 1 0 -2 2 0  
2 0 0 -2 1 0  ’

8 5 -  95 "
7 5 -  85 " 

35—501
40 —75 ' za 50 kgr. netto.
18—25

W Hamburgu na okowitę była w ubiegłym tygodniu mocna 
tendeneya, a ceny z powodu małego zaofiarowania były nawet W 
porównaniu do zaprzeszłotygodniowych notowań cokolwiek wyższe.

Płacona za 10,000 litr.g za towar loco włącznie z beczka­
mi tel quel 50’/a do 51% mrk. wedle gatunku beczek.

Za okowitę włącznie z beczkami kontraktowanemi płacono:
na styczeń 
na styczeń luty 
na luty-marzec 
na marzec-kwiec. 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec

)"% 8 Ś .« £ i-Ś  o koP- 1.' 53 g 5 „ f* Ł ii
52 V4! a .2 J - f  ’ i \
m i  i | , s ? a  ■st,S  - M52%/
5,U
51 o 2 |2 * l ^ - 3O  «£S u S  -(-» Jbt .^ 4  CJ

51

,65 j « 
,65 2
421-3 i
1 59 \
1.57 ! Ł
1.57

Dzisiejsze kursa berlińskie. 
Rossyjskie banknoty 213  40 Mrk
Pszenica kwięcień-maj 229.00 „

maj-czerwiec 229 50 „
New-York 1—40

Żyto loco 170 CO
styczeń luty 171 50 ”
kwiecień-maj 174 00 „

Olej rzepakowy, kwiecień maj "4.00 „
maj-czerwiec 54 60 »

Okowita loco 60 00 .
kwiecień-maj 6150 „
maj czerwiec 61.60 ,
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